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Dowództwo przy pożarach. 
Ja.k n~j,.§wietniejsza armja wtedy tylko 

wykazać mo1że wszystkie swoje walory, gdy 
kiero·wana jesrt: przez mądrego, zrównowa­
żonego i zdolnego wodza, a ,pod niedołęż· 
·nem dowództwem roZjprzęga się i ustępuje 
przed słabszym nawet przeciwnikiem, tak 
i zespół dru~yn rażacktch przy zwalcza 
niu po•żarów wymaga dzielnego dowództwa, 
aiby spełnić swe zadanie. Dlatego to zrugad· 
nienie dowództwa przy pożarach jest tak 
doniosłe i dlatego oddawna już Związki 
Strażackie głowią się nad odpowiedniem je­
go rozwiązaniem. 

J alkież wa.run'ki posiadać powmte<n 
idealny dowódca akcji przy pożarze? 

1) Umiejętność zwalczania ognia, która 
mieści w soibie 1przedewszystkiem od,po­
wie·dnic wyszkolenie na ·specja.lnycih !kur­
sach, a następnie możliwie duży zasólb do­
świadczenia strarżackiego, •którego srtrażak 
nabiera powoli !Przez długołetnią słuiJbę 
w strażach, dającą mu sposobność do jak­
najczęstszej ;pracy prz)'l pożarze zarówno 
w dbarakterze rprostego straża.ka, jak i ofi­
cera strażadkiego; 

2} umiejętność dowodzenia, a zatem ten 
szczególny dar, jaki niektórzy pa:siadają od 
UJTodzeonia, a •jaiki w innych wyrabia żyteie, 
dar narzucania rpodwładny;m •swej woli, rpo~ 
dania rozkazu w ·ten s,posób, aby mUlsiał być 
wykonany; umiejętność wyma•gająca energii, 
sp01koiu i stanowczości; 

3) ISZ-ylbika i pra1widłowa orjentacja w 
wytworzonej !Przez rpażar sytuacji, po.zwa­
łaiąca dowódcy na szyibkie silWorzenie ra· 
cjonalnego planu działania; 

4) znajomość terenu, będiąca wie'lką po 
mocą w orjenta,cji, a daiąca się za:stcypić t-ytl-

ko przez umiejętny i •szylblki wywiad, 
oraz znajomość ludzi uży,tych w akcji, co 
pozwoli na obsadzenie stanowLsk odpo·wied­
niemi do ich zadań siłami; 

5) dzielność i odwaga osobista, rpo.zwa­
hjąr.a d0wódcy na ,pociągnięcie w krytycz­
nych momentadh s•wym 1Przy1kładem pod­
władnych i wywołująca w n~ch uczucie sza· 
cunku i zaufania do dowódcy. 

Czy panujące u ncus pod •tym wz,ględem 
zwycza,je istotnie oodda.ją dowództwo aJkcji 
przy vożarze w Tęce mo:ż .. liwie najbliższe te 
go ideałlu? 

Na terenie na:sze,go Związku Wojewódz. 
kiego najczęstszy jest zwyczaj powierza­
nia dowództwa przy rpażarze naczelnikowi 
tej &traży, lktóra pierwsza ,przylbyła do 
ognia. Musimy jednak przyznać ze skruchą, 
że system ten najztllPełniej się nie •liczy z te­
mi wyma.ganiami, jakie postawiliśmy powy­
żej dowództwu przy pożarze; oddaje on bo­
wiem dowództwo akcją w ręce .strażaka by 
na,jmniej nie najdzielnicjszego, nie najlepiej 
W)'ISZ>kolonego, 1czy na 1bardziej doświadcza· 
nego,, a tylko ,taJkiego, !który pierwszy z na· 
czeolni'ków zna1a.zł !Się przy ogniu , naj·częś­
ciej dzięki temu !Przypadkowi, że rpażar wy­
buchł najbliżej jego •siedziiby. Jeśli w do· 
datku pożar ma rnlejsce w siedzibie straży­
a .wobec rozro•stu sieci straży jest to wypa· 
dek coraz częstszy -, •to z natury rzeczy 
pierwsza przybędzie do o.gnia straż miejsco.. 
wa, !której naczelni•k, często o·sabiśde :przez 
po•żar za,grożony, najmniej ibędz~e miał zi:n­
nei 'k·rwi, o1bjektywilzmu i srpokoou, •tak me_­
Zibęd!nych d10 pow.vięcia właściwych decyzyn. 

W uznaniu t-ych braków doty:chaza,so­
wego zwyczaju, a także w ~osce o bak clio-
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niosłą jednolitość do.wódiztwa O!raz zahe!Z:pile·­
aZI.enLe się pmed z.dlarmją.cemi Slię II1la tem tJle 
niepo11ozum~ell!iami, - Zla~ttząd Zw1ązku w ,o­
jewódzk.i:ego przy;&twił do 'opracowam.ła s•pe­
cjalnej instrukcji o dowództwie przy poża-
11ruch, w której sprawa ta iZinaj<Cllzie XIO,z:wń•ą~Zia­
nńle w myśl powyŻiej wyłuszczonych postula­
tów. Zaa-ząd Związku Wo1jewódlzk~ego w in­
strukcji tej wychodzi z założenia, że 'ruarihar­
driej miwod!ajnem kryterjum wyszkolenila 
oraz talentów, wymaganych od dowódcy 
akcji przy pożarze jest szarża. Wobec zaś 
nierówności kwalifikacyj wśród strażaków, 
posiadają.cY'ch sza.rżę tnaczelnitka, 2'JO<stam.ile 
wpi"owadzone rozkla'syfiko'Wlalruie m.ac,zelni­
ków ·na wzy gnl:py, zależm.i.e od stopn.ila wy­

. &Z'ko'lenia onaz IZJdol<noścJi 'osobilstyldh, oo ZJnaj-
dlzie wyraz w odpow~edn~ch dyst'Y'fl]kcjach 'na 
mundurze. Zasadą instrukcji jest, że do­
wódJztwo przy pożame na,leżeć będ!zie do 

--------------~-----------------

IIllajs~ars~Z<e,go szarzą slbmżaka, a z pośród 
równych szaa-ż - do rtego, który pierWlstzy 
przyibędizUJe do poża:ru z.e swą d~ruż}'lllą. W tlem 
01~ta'bniem tz:rusif!rlze ·ż:etn~u lznajdiZiie wytr~ po­
stulliatt ZJJ:a,j.omości ter•etniU, k ·tó,reg'o <l:Ot postru­
'Latbu ioota-ulk:~cja !!ltite oopoiZlilla~e, i•ednak po,d­
pOTząJc:LkoJWUje go postula·towi wy.szkldlenia 
i doświrudlaz·e!Illia. 

Lnistrulocja ta, po OS'baof.e,cznem jej ·OIPraoo­
wruniu 'P\11Zle!Z Za1rzą.d OI"aiZ po przy;jęci.u przez 
Radę ZwiąiZku Wtoąewódzkitego, z•o,s•tanie ·ro­
z;estruna Zwiąlkom Okręg•owym do wprowa­
dlz.errlliia w ży;de. p,oprzedlz:i ją !Zaś iootruk!qja 
w sprawie odpo·wi.ednruetgo zas.zeregowMllita 
i IZiaJtwierdzterua ofilcerów •s ·tJraŻiruclkich, kttórej 
wpro,wadzen~e w żyrcrłe umożJ.irwlli dopile111o za­
srtosowa:rui.e im1rukcji o dlowódz;twie prrzy po­
żarach. 

Dr. Jóuf Klarner. 
II-gi v.-p11ezes Zanz. Zw. Wo.jew. w LubBnie. 

Do wszystkich straży p_ożarnych 
Województwa Lubelskiego. 

Dajemy Wam, Druhowie, do rąk drugi 
numer .,Lubelskiej Gazety Strażackiej". Jest 
ona tylko dodatkiem do s tołeczn · asy 
strażackiej, to 2'inaczy do "Przeglądu Pożar­
niczego" i "Gazety Strażackiej". 

Jużeśmy o tern napomykali,· że nie ma­
my zamiaru na stronicach nasz(.j "Lubelskiej 
Gazety Strażackiej" podawać dużych, o Zlna­
czeniu ogólnem artykułów, bo jest ich dosyć 
w stoleczmej prasie strażacMej. 

"Lubelska Gazeta Strażacka" powstała 
po to, by dać wyraz odzwierciadleniu życia 
straży i okręgów oraz Związku Wojewódz­
kiego. Chodzi głównie o czyny spełnione, 
o pracę wykonaną, o dorobek dotychczaso­
wy i narastający w roku bieżącym. 

Szczególnie niezmiernie ciekawą rzeczą 
będzie borykanie się straży pożarnych 
z przeciwnościami losu, z brakami i lukami 
spowodowanemi przez kryzys. 

Pomyślne pokonanie pietrzących s1ę 
przeszkód będzie dla redakcji najmilszą 
okazją do pisania o tern krótko, czy obszer­
nie, zależnie od wagi sprawy i miejsca. 

A ponieważ ludzie są motorem energicz­
nej działalności or~anizacii, więc o ludziach, 
o działaczach społecznych strażackich pra~­
niemy z łam "Gazety" mówić jednym dla 
przykładu, innym dla wozru, tym na dowód, 
że chcieć, to móc, a tamtym dla ·otuchy w 
ich moralnych poczynaniach, zaś dla samych 
opisanych osób skromne nasze notatki niech 
będą wyrazem uznania. 

A teraz słów kilka o poparciu .. Lubel ­
skiej Gazety Strażackiej" . 

11Gazeta" ta istnieć będzie tylko wtedy, 
gdy wszystkie straże z terenu województwa 
będą prenumerować i płacić terminowo 
przynajmniej po jednym egzemplarzu "Ga­
zety Strażackiej", a przynajmniej 30% stra­
ży opłaci i "Przegląd Pożarniczy". 

Nawet w dzisiejsze ciężkie czasy .nie jest 
to rzecz trudna. Boć przecież nowozałożo­
ną straż stać na wpłacenie 6 zł. rocznie za 
.. Gazetę Strażacką" z dodatkiem lubelskim, 
a straże zasobniejsze mogą wpłacić po 24 
zł. rocznie, by otrzymywać razem wszystko, 
to z.naczy "Przegląd Pożarniczy" i "Gazetę 
Strażacką" wraz z naszym dodatkiem. 

Liczymy .na to, bo inaczej "Lubelska Ga­
zeta" przestanie wychodzić i oprócz szkody 
przyniesie nam wszystkim strażakom z wo­
jewództwa Lubelskiego wstyd. A przecież 
dotąd myśmy nie mieli się czego wstydzić. 

W końcu prośba do tych, co do "Gazety 
Lubelskiej" pisać będą: 

Adresu,jcie do Wojewódzkiego Związku 
Straży Pożarnych, Lublin,. ul. Strażacka 
z dopiskiem: .. Dla redakcji". 

Artykuły piszcie z jednej tylko strony 
kartki. 

Nazwy wsi, miasteczek, nazwiska osób 
piszcie bardzo wyraźnie, czytelnie, katigra­
ficzn1e. 

Redakcja. 
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Nowiny z Okręgowych Związków. 
BUDżETY 

Najpierw, czem jest budżet? 
Budżet jest to projekt przewidywanych 

dochodów i rozchodów na następny rok cza­
su lub okres krótszy. 
Związki Okręgowe muszą mieć swoje bu..;_­

żety, bo bez nich gospodarka Związków by­
łaby bezplanowa, a nawet· ogarnęłaby ją nie­
bezpieczna martwica. 

NakreślOIIlym budżetem Zarząd Związku 
zmusza się do wykonania go, do zdobycia 
przewidzianych dochodów. Foczynić w:e­
dług budż-etu rozchody jest łatwiejszą rzeczą. 
Chodzi jednak o to, żeby w rozchodach była 
przestrzegana oszczędność celowa i wzum­
na, żeby wybierać zawsze najtańszą, ale i 
najlepszą drogę dojścia do zamierzonego ce­
lu. 

W dochodach Okręgów widzimy dochody 
własne i subsydja oraz subwencje dla Związ­
ków od instytucji, obowiązanych do niesie­
nia pi.enięż•nej pomocy na cele pożarnictwa. 

Subsydjum -- to pomoc pieniężna, zasi­
łek, wsparde, zapomoga, naprzykład, od sej­
miku, od P.Z.U.W. na prowadzenie dz.iałal-

. ności Związku według obowiązków nałożą­
nych przez statut związkowy. Związek ma 
pewną s ohoclę w ozdziale i prz znaczaniu 
tych sum ma cele właściwe. 

Subwencja -- jest to zasiłek pieniężny u­
dzielany przez państwo czy samorząd z pu­
blicznych funduszów dla instytucyj społecz­
nych z wyraźnym wskaza•niem celu, na jaki 
te pieniądze mają być przeznaczone. 

R-edakcję "Lubelskiej Gazety Strażackiej" 
ciekawiło, ile. też Związki Okręgowe mają 
otrzymać pomocy pieniężnej, czyli subsyd· 
jów i subwencyj od sejmików, to znaczy od 
Powiatowych Związków KomUJnalnych w cią­
gu roku budżetowego 1931-32. 

Rokiem budżetowym dla Państwa i samo­
rządów w Polsce jest czas od 1 kwietnia te­
go roku, do 31 marca roku przyszłego. 

Niektóre okręg•i już nam nadesłały wiado­
mości o tern, co sejmiki preliminowały (czyli 
przyobiecały wypłacić) na cele pożarnictwa 
na 1931-2 l"Ok. Inne podały :nam też , co sej­
mi~i naprawdę wypłaciły w roku ubiegłym. 

Zdaje nam s•ię, że rzeczy te zaciekawią 
też i wszystkich działaczy pożarniczych, 
wszystkie straże i wszystkie okręgi. 

żeby wiadomości te były uporządkowa­
ne, prosimy o takie redagowanie ich przez 
Związki: 

Preliminował Sejmik w roku 1931-2: 
1) Dla Związku Wojewódzkiego ... 
2) Na Dom Strażacki ... 
3) Dla Związku Okręgowego ... 
a mirunowicie: 
a) na cele organizacyjne ... 

b) na zakupy narzędzi, budowę remiz 
i t. p ... 

Prehm.:inowane było w roku 1930-1: (po­
dać ogólną sumę). 

Wypłacono ... 
Z tego wyJil!ika, że niedopłacono... (po­

dać sumę i powód). 
Jeżeli wypłacono więcej, niż prelimino­

wano, to wymienić sumę i wyjaśnić, dzięki 
czemu nastąpiła podwyżka. 

A teraz rozpatrzmy nadesłane wiadomo­
ści. 

POWIAT ZAMOJSKI 
Sejmik 1Ws:tawił do budżetu dla 
Związku Wojewódzlciego 

Sejmik w'stawił do !budżetu. dla 
Zw.iązku Okręgowego 

a mianowicie na zjazdy i nagrody 
na zasiłki dla straży 

600 zł. 

12.400 f! 

1.400 f! 

4.000 " 
1.000 f! 

6.000 " 
na lokal, kancelarję, opał i t. d. 
na pensję, rozjazdy instruktora 
W roku 1930/31 sejmik uchwalił 10.000 ff 

7.640 ff 

druh Priiffer. 
a wypłacił 

Wiadorl'iości udzielił 

POWIAT JANOWSKI 

Sejmik w Janowie Lubelskim w bu.dże­
cie swoim na 1930--1 roku przyznał Związ­
kowi Okręgowemu Straży 24.000 zł., a ponie 
waż z roku 1929-30 sejmik zalegał 18.208.38 
zł. więc razem należało się 42.208.38 zł. 

Związek okręgowy z tej sumy otrzymał 
do 1 kwietnia roku bieżącego kwotę 
30.117, 75. Wprawdzie nie jest to wszystko, 
ale więcej niż opiewał preliminarz budżeto­
wy za ubiegły rok. 

Na rok 1931-2 sejmik zatwierdził sumę 
20.000 zł. Informacje nadesłał dh. J. Go­
lec. 

POWIAT PULA WSKI 
W roku 1930--1 sejmik puławski w spo­

sób następujący ustosunkował się do dzia­
łalności organizacji strażackiej: 

Preliminowano: Wypłacono: 
1. Subwencja Ok r. Zwiczku Zł. 7000. - 7000 -
2. Składka Zw. Wojew. " 600, l 
3. Na budowę "Domu Straż ," ., 1000.-
4. Kupno łączników "Polonja" 3723.86 

Ogółem Zł.86oo.- 10723.86 

Z zestawienia powyższego widzimy, że 
sejmik puławski, życzliwie traktuje organi; 
zację strażacką. Wprawdzie ściśle nie wy­
konał budżetu, jednak ogółem więcej wypła­
cił, niż wstawił do budżetu. Dziwne jest 
tylko to, że sejmik puławski, tak blisko 
Lublina się ~najdujący - nie zrealizował 
budżetu w pozycjach na Związek Woje-
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wódzki i Dom Strażacki. Mamy nadzieję, 
że wkrótce będziemy mogli Czytelników za­
wiadomić, 1ż te 1.600 zł. wpłynęły do kasy 
Związku Wojewódzkiego. 

Wiadomości wykonania budżetu nade­
słał druh instruktor Furtak, o którym re­
dakcja z przyjemnością może stwierdzić, że 
szybko potrzebne informacje nadsyła. 

POWIAT TOMASZOWSKI 

Redakcja posiada tylko tę wiadomość, 
że Wydział Powiatowy w Tomaszowie Lu­
belsk~m skreślił o 50 % preliminarz budżeto­
wy Okręgowego Związku Straży przedsta­
wiony przez Zarząd. 

POWIAT KONSTANTYNOWSKI 

Sejmik w Janowie Podlaskim przyznał 
Związkowi Wojewódzkiemu składkę 600 zł. 
i 500 zł. na Dom Strażacki. Przy okazji 
pragniemy wyrazić swoje uznanie sejmiko­
wi, którego powiat znajduje się prawie naj­
dalej od Lublina, a który swym ustosunko­
waniem może służyć za wzór innym powia­
tom, nawet blisko Lublina się znajdującym. 
Sejmik Konstantynawski wykazał zrozumie­
nie organizacyjne w głębszem znaczeniu te­
go słowa, bo nie oparte na namacalnym inte­
resie. Przypuszczamy, że do takiego wła­
ściwego stawiania sprawy przyczyni i się 
druhowie Bielecki i Caruk. 

POWIAT CHEŁMSKI 
Sejmik tego powiatu uchwalił na Dom 

Strażacki w Lublinie 200 zł. 

POWIAT SIEDLECKI 

Sejmik \Zatwierdził w budżecie na rok 
1931-2 sumę 4.900 zł. dla Związku Okręgo­
wego Straży. Dla Związku Wojewódzkiego, 
ani na Dom Strażacki sejmik nie przewi­
dział nic. Na p~wne usprawiedliwienie 
można przytoczyć fakt dużego obdłużenia 
powiatu z czasów, gdy czynił on duże inwe­
stycje gospodarcze. ..-....-"'"'"' _________ _ 

Dobry przykład. 
W powiecie tomaszowskim urzędy gmin­

ne otrzymały polecenie z wydziału powiato­
wego, ażeby przekazały "Przeglądowi Pożar­
niczemu" należność za prenumeratę z sum 
gminnych przeznaczonych na pożarnictwo w 
roku 1931·2-im. Wykonanie tego polecenia 
ma nastąpić w miesiącu kwietniu r. b. 

Naszem zdaniem jest to bardzo traf,ne i 
skuteczne postawienie rzeczy, dzięki które­
mu ideał powszechnego czytelnictwa prasy 
strażackiej uczyni znaczny krok naprzód. 

Plany zaopatrzenia 
w narzędzia pożarnicze i tabor na okres 

pięcioletni. 

Zarzą4 Związku Wojewódzkiego zażądał 
od Okręgów przedstawienia programu pracy 
na okres pięcioletni w dziedzinie zaopatrze­
nia w narzędzia pożannicze, tabor i utworze­
nia punktów z motoroweroi sikawkami. 

Bardzo szczegółowe plany przedstawiły 
okręgi: konstantynowski, tomaszowski, za­
mojski i janowski. 
. Bardzo przejrzyście wygląda pla'n okręgu 
puławskiego. 

Na specjalnej szkicowej mapie mamy wy­
kres motoryzacji straży, z którego dowiadu­
jemy się następujących szczegółów. Oto ma­
ją być zaopatrzone w motrowe sikawki na­
stępujące straże: 

W 1931 roku - Józefów, Wąwolnica i 
Irena. 

W 1932 roku - Opole (samochód pogo­
towia), Wilków i Żyrzyn. 

W 1933 roku - Karczmiska, Nałęczów i 
Kazimierz. 

W 1934 roku- Markuszów i Baranów. 
W 1935 roku - Kluczkowice i Końsko­

Wola. 
Plan sfinansowania tego programu moto­

ryzacji przewiduje, iż mniej więcej 50% kosz­
tów poniesie PZOW, a drugą połowę dadzą: 
samorząd powiatowy, gminny i poszczególne 
straże. 

Przyznać trzeba, że plan jest realny, a 
ponieważ jest, więc z pewnością będzie wy­
konany - o ile nadal okręg będ~ie pracował 
z tą wytrwałością ·i konsekwencją, jaką wy­
kazał w ostatnich latach. 

Robota planowa- jest zawsze wydajniej­
sza. 

Kiedy powinny straże pożarne orga­
nizować "Tydzień Strażacki" . 
Zar,ządi W oq·erwódzki zdiecydow.alł, by silra­

ż,e wiejskie olflgatn:iz.owały "Tyg·odinie Stra­
Żiatc!k~e" w czas·i!e od 9 sierpnia do 9 paźdz'er­
nika, wybiera.jąc jeden z tnajha.rd:z;ie.j odipo­
wietdnilch dla danej okolicy tytg•od!ni, dający 
dobre nadiZiej•e ze względu na odpust, czy 
podiobną miej•scową ur•OOZJYS~to.ść. 

Straże miejskie powinny organiz;ować 
Ty,d tzień w c.zas~e o•d 6 do 12 wu-ześmru, cz)llli 
wtle.dy, kiediY już d!o miast powflócą wszySicy 
m: e.-;zkańcy z letnich wywczasów, ja·k rów­
nież mło,dlzileż szkolna z walkCliCyj. 

Już obe~Cinie w wolnym •czasie obmyś'l'<l~­
cie, Druhowie, program "Tygodnia" l 
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DOM STRAŻACKI. 
Dalszy ciąg wykazu wpłaconej daniny 

dziesięciozłotowej 

O.S.P. Szkoła Rolnicza w Siedlcach. 
" Tomaszów. 
" Tamawatka pow. tomaszowski. 
" Sielce, pow. puławski. 
" Mierzwice, pow. konstantynowski. 
" Hruszniew. " " 
" Zaporze, pow. zamojski. 
" Łabniki " " 
" Majdan Księżpolski, p . biłgorajski. 
" Wąwolnica, p. puławski. 
" Batorz, p. janowski. 
" Turobinłf- p. kra.snostawski. . . 
" Horyszów Polsk1, pow. ZamOJS~l. 
" Kraśnik pow. janowski. 
" Bzite pow. krasnystawski. 
" Liw, pow. węgrowski. 

Miło nam zaznaczyć, że młodszy instruk­
tor druh Jan Kanty Luczyński z Tomaszo­
wa zamiast życzeń świątecznych wpłacił na 
budowę "Domu Strażackiego" zł. 10. 

KONIE. 
S,prawa k1o•ni w strażach jest rze.c.z.ą je.d­

ną z najt.rodlnietj·szy;ch do z<olt'gani~owan:ia. 
Chodzi tu nietylko o sprawną i wystarczają­
cą dostawę koni, ale i o pewność dla dostaw­
ców, iie w razie wypadku właśc·iiCie l otnzy­
ma o·disz~odlowa<rui<e wys<ta>I'CIZające. 

Th.k władze adminilstracyj,ne, ~ak i po­
szc.ZJetgólne straż;e s1t.aratią s,ię dmsta wę ko111i 
n•ależY'cie ure·gu[ować. 

Równlież azymi się · wysi~ki, żeby oeiowo 
z<orgatn.iZJo,wać uibeiZpieciZienie ko,ni 

W nasz,em wojewódrz:,twie 'l'ozpo!czął pra­
ce w tym kierunku pow. siedlecki . Obeonie 
wyprzediZiły g,o irnne. Dzisiaj inic ,ja~ywa pmZ'e­
szła w ręce Związku Wojewódzkiego, który 
prrugni1e sikupić akcję w swem ręlku. Do 'koń­
ca j•eszcz1e <da\lel~o, ale że <Lnzeiha ursi:lnile się 
starać o t.Lr~gulow.a'n'ie ubezpie.oz,enia 'kOtni, 
beg<o mrumy Wc<i,ąż 1i!cZ1111e cl!owody. Najwy­
mowillliejsz.emi citowodami są te•, gdy straży 
koń padtnie i gdy ona Z'alozyna chodzić z.a 
orb1:1Zyma1!11i e m jak±e.goś o<cl!szikodowarria. 

Puka więc straż, gdizi1e tyliko moż1e, cl!o P . 
Z. U. W., do powi,a!tu, dto wojewód/zlt'Wla, do 
zwią,~Zików. 

Świ,zżo straż w Krępcu jesrt w tern po~o­
Żieniu (prowia1t liubel1s!kr). Po•dloh111o se,jmilk zlii­
b<YWał się, bo nilem<a ohowi~żku tego c.zy,nlić, 
i prtZY'SZiedł z pomo•cą straży. A co sł)'lchać 
po o,k.ręgach z uherzpaetc\Zetn<i•em kom·i? Maił<o 
mamy lY'mcz.as·em wiradomości . Oto orne: 

Okręg tomaszowski. 
Sejmilk i Wyd<z.ilał przere:wca IS\P'rawę ubez­

pieczenia koni na gminy. Akcja ta ma wi­
dlo:Ciznie po'W'O·dzerue, bo j111ż :t11astępująae gmi­
ny powzięły SltOISIO<wrrre uclhwały: Koma.rów, 
KJort~irc·e, Ja:oc:zów, PaSJ~eki, Maid<a!ll Górmy, 
Mlłljdla1n P,opo,Ciki, T)IIS,zowce, P.ottmzyn, Łasz­
CZIÓW i T elrutyn. 

Mo:be. mi'ejscowi dział,rucze poża.rni·czy nie 
poskąpią nam ~nfonnaoji o d·als,zym ro1zwogu 
tej waż,nej uchwały. 

Okręg włodawski. 

Tylko 2 S1br·aże z.gł,osiły gotowość do ube:z­
pilelczenia Jwni. O:krę6 i s1ejmilk sądzą, ż,e po 
zapo1ZJ111aniu się dolkładlnliejszem ze s,taltUJf.e.m, 
spr•ruwa weźmie pomyślniei•szy obról. 

Jaką klęską staje się pożar obecnie? 
W zupełnie normalne gospodarczo cza­

sy pożar maJsowy jest Jcl.ęslką wie1lką, skazu­
jącą ludzi ma ki!llkurnas.f,o,letmie moil'a<lme przy­
chodlz.enie do s~ebie. 

Sbokl'oć ,goll'z,ej dJzi'eq<e s~ę obecni<e. Dz~sia? 
poźaJr .pr:Zlemi<e.nia s•ię w sbra•slZililwą ka<tasbno­
fę, któna ni·e~e.dine.g'o 1111a całe ży;cile wytrąca 
z .J:'Iównowagi, slk.azują}c go bardzo częsffio ma 
s<nrułą nędzę. 

Tern ważnieiSJZle zada111ie mają snraże po­
ŻiaJ11Il'e, liem wi<ękfsZJem dlobrodz<i,ej<stwem s1ta1ją 
się swaile dobn2Je IZOI11ga<ni<:l'Q•WaJne l Sipr•a'Wn~e 
umieńące oprunować szaJle<jcvcy żywio-ł pożaJr.u. 

W rOiku bieżącym ilość pożarów ni1e 
zmnieńsz.yła się, jakJby < Sitę ~~go mależa!ło spo­
dizile:Wiać. Stara to his1borja, iie ludiZie ruaoogół 
należycie uświadamiają sobie :rozmiar <nie­
sz·c.zęścia cl!op~e11o po pożrurze. 

My musimy być przewidującymi 1 zgóry 
czynić wsz.YJSihk'o·, aby iliozmiar klęs!ki był ja.k­
.n~arjmlllie j SIZY. 

W śród śr·od!ków ~ sp01Wbów d10 <tego ppo­
wad,zących duże znaczenie ma stałe Sitawia­
nile lud,ziom IPrze•clJ o•c;zy k1lęslk p·oża.r•oiWych. 
To też byłoby wskazane, by w naszej ga­
zeltce dawać W)'lkaz poż8.Jrów z terenu wo1j·e· 
wódz<twa. Bud:zii!łaby si1ę wtedy mimowo[i 
w duSJz.a,oh d1ruhów świ.a.domość d1oniosłej rdi 
straż a c twa. 

Dopomóc nam w tern mogą druhowie in­
struktorowie i inspektoraty P. z. U. W., nad­
syłając krótkie notatki o pożarach. Gorąco 
o truką współp;na1cę 'P'l'OISimy. 

Pożar niszczy całą wieś. 

W w~elkim tygodniru :z ptOII1ńleJclJzimłku na 
wto,rek w 1nocy, w czasie szalejącej wichury, 
~rwawa łuna ukazała się na ho.ryzoncile. 
P ł,onęła w~o1s~a Wąsy w po w . s<i:edile.ckim. 
Straży: tam niema. To też przy takim wichrze 
rrutUJneik 'byfł wy.kJlu1o:wny, milmo św~e·bn)'lch 

• 
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warutików wodnych, bo w środku wsi znaj­
duje się duży dostępny st aw. Na rarbuJllek 
jednatk pośpile•szyły okio~ilc:z;ne SJtlrlaże z Kos­
nów, Klimów, KirzeSlka, a nawet .z sąsQ.e,cLnie­
go paw. trtaldzyńsk~eg·o. P.11zybyła ·też z 1oddreg­
lości 28 klm. miejsika silt'laż z S.i'eclllec z moto­
rową sllkaw.ką. W'P'rawdzile uda'ło się .straiJom 
uchronić kilka budynlków od spailenia, .al'e 
głównie trola straży po1e.ga~a na dC>gasiZa.nillu 
zgliszcz, co szoz;ególnie energic~ie czyni,ła 
Sltraż sie.diledka pod dowódlzrt.wem dlruha 
Hary. 

Pastwą ognila padło olk'Oiłto• 130 ibudlymlków, 
7 I{IQnru, tyilież lm-ów, ponad 100 10w~ec, świń, 
liczny drób, wszysttkie sp11zęty, inwen~ttarze, 
maszym.y, zlbo,~a, ubrCliillia, meh1e i t. p. Sło­
wem ludzie ledwie tz żytciem uciekali. W.ieś 
jest szlachecka, zawile i gęsto zabudowcuna, 
t·o 1eż i o postra·damrile żyda n~e był:o trudiruo. 

W okoJ.licznych gminach potWstały kornilte­
ty pomocy pogorzelcom, które jeszcze pt'lzed 
świętami pośpieszyły ,z pomocą nieszc;zęślir 
wym, zwoż~c Stł>omę, pożywienile, u:hra,ni1e, 
a t!lJawet piteniądize i: t. p. Pogo,roze1cy ro1Ze'Sz1i 
się po sątStiledruch W:Siiach. Kiomitety powts1ta­
ły z ilnitcjatywy stalrosty sitecllleC:kite·gto p. Gu­
Liń.SkiJego. Po,gorzelców o•dwiedizruli: dh. Nie­
dba~slki, dh. Bła'SzJozyk .v sekre'trut1Z s•e3milku­
A•nusiruk, urządzając na mileijsou ko111fer.enoję 
w 51prawa•ch ogruiotrwałe~ odbUJdiowy, pll"zy­
&pieszeni:a 1komasaqji, J:'IOtze~ściJa się na ko ­
lonje, wyłonieal!ia kom1rbe:tu odbudowy i t. p. 

Trzeba sttwierdzić, że oikdlilaztna 1udność 
otkruzała dużo litościwego se11oa •cllla pogoi11Zel­
ców, 1czego, podfOibno, przed kilbku laty mie~z­
kańcy Wą1sów nie olkruza•li piOlg•otJ:'IiZ,eLcom z vn­
n}'!Ch w~oselk 

W'Il.iol'llki z ca:ł,ośc~ można wyciągnąć ta­
lcie: oheooość dobrej s1traży nJa mi.Eljjstcu mo­
głaby po.żtar stłumić w zarodlku; two,rzyć po 
pożamz.e komitety ratunko.we i· odlhudlowy, 
mJOCt!lo stawiać sprawę komasaJoji i oclibudo­
wy ognitatrwałej wedlług SIZaJMOtnu i wZJorów 
UprtOSZCZOITI.}'!Ch i tam.ich. 

Pożaa- w Wąsruch tpO<Wshl'ł z powceLu n1e­
SIZCJZełności w komi,nie. Słowem z powo1d'll 
Slkąpi•enia 10 g,rotszy il1ia zaprawę i c;zasu za 
5 groszy na p111acę - paWIStała sttr,ata oko~o 
400.000 zł. Warto n<l!d tern dokłcudlniej pomy­
śleć. 

Inne pożary. 
Lublin. Działalność Miejskiej Straży Po­

żarnej w roku 1930-ym. Straż wyjeżdżała 
w ciągu roiku do 10-oiu dużych pożarów, 
49-ciu mta.łych, 8 Ztl!Pełm.ie dro'bnych t. zm. 
pożCłJrów od piecyków o•rCłJz dlo 34-ch poża­
rów wiejskich. Trz,e.ba ZiaJZrnruczyć, ż·e te 
ostatnie pożary są dla straży niezwykle 
uciąiiJ.i.wem~ i kto,SIZitOtW'!llnemi, lbQ/Wiiem retkwi-

zy•ty straży n1a złych drogach polnyoh uleg•a.­
ją powa.żtnemu ZlllUISZJczerlliu. 

W r'Olkru uMegł}'lm miały mit~jtsoe trz,y wy­
padlki fałSizywych a'la•rmów. Sprruwą tą za~ę­
b si~ po·lilcj ~a li witnnńl fZio•stJaGi uk·runaltlli. 

Lublin. - W 'lllliies:zlkan~u tpnzy U!l. św. 
Duslkięj 20, wskutelk wadtilwie IPOstawiOt!llej 
kwchni powstał p101żar, który zn~sZJc.zył da-ew­
nia!llą ścicuillkę . Straż Og,niowa tpo:bar ug•a:siłia. 
Str.aty wymoszą o1ko•ło 100 · ZJł. Wypcucllku 
z lUJdźmi• nńte było. 

Pow. biłgorajski. We wsri. Bud:zci.Mlze, gm. 
Bisz.oza, wsik1t11tek n~eostrożne,g,Qi ,oibchoodzentia 
się z ~ ogllliłem, w zabudlOIWiaJn~aoh tP•o•dotloa P~o­
tra wyhUJchł po•żaa-, który ma ~e-go szJkodę 
onz tna szkodę B.a1ryrlioweó Martj1i :i\ MUJchy Na­
t:aJl.j,iJ znistZtczył domy mitetsrzlka!llne,, I.Zia!bUJdlowa­
nia go·spodCłJvoze Oil,az •azęść tnan-zędlzi 1!'0/h­

c,zy'ch. Ogóltrue straty wynoszą •olkoło 7000 zł. 
W restauracji Sęka Ma'tlciJna wsi i ~gmilny 

Pot•Oik, wy'buchł poŻiar, 'Oid którego stpłOt!lął 
dom mitesz:krulny wrruz z urządzeniem li iln­
wentrurzem martwym. Ogól1ne straty wytn~o· 
szą 2.500 1zł. Prz,epvowadJZione do·cho·dl:z;el!ltie 
uslba.lriJlo, ż:e pożaor :po•wstał w:skutJek w:a:dllli­
wego urzą.dZJen•ia k!om~na. 

Hrubieszów. W domu mie.szkalnym nie­
wykończonym włas. Waldmana Gecla, wy­
buchł pożar, od którego spalił się całkowi­
cie wspomniany dom, oraz mieszczący się 
w nim skład jaj w ilości 120 skrzyń. Ogółem 
straty wynoszą 51.200 zł. Jak ustalo1no, po­
żar powstał wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem przez pracowników za­
trudnionych przy pakowaniu jaj, którzy za­
s.nęli zostawiwszy palącą się śwńecę. Jeden 
z nich w czasie pożaru odniósł lekkie opa­
rzenia twarzy i rąk. 

Pow chełmski. W związku z pożarem 
zabudowań Barbary Jędruszczak ustalono,· 
że ' ~ogień powstał wskutek ,zbrodniczego 
podpalenia, o dokonanie którego podejrzani 
',są Jędruszczak Grzegorz, żona jego An­
tonina i kuzynka ich Lisówna Marja zam. 
w Siedliszczu, za niedopuszczenie do zawar­
cia związku małżeńskiego wymienionej Li­
sówny. Wsystkich podejrzcunych zatrzyma­
no i przekazano władzom sądowym. 

Pow lubartowski. Z nieustalonej n ara­
zie przyczyny, na szkodę m-ea wsi Park·o­
wiec, gm. Czemierniki, Kułaka Leona spalił 
się dom mieszkalny, zboże, bieliZina 1 sprzę­
ty domowe. 

Pow. włodawski. We w~&i •\Kosyń, gm. 
Sobibór, w zabudowaniach Saja Ignacego 
wybuchł pożar, od którego spłonął dom 
mieszkalny i stodoła ogólnej wartości 1925 
złotych, oraz na szkodę Złamana Józefa 
stodoła wart. 800 zł. Ustalono, że pożar 
spowodował sam poszkodowany Saj Ignacy 
w celu uzyskania stawki asekuracyjnej. 
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Pow. konstantynowski. We wsi Bursu­
ki , gm. Hołowczyce, z nieustalonej dotych­
czas przyczyny, na szkodę Jaroszuka Jana 
spaliła się stodoła, 2 chlewy, oraz słoma, 
koniczyna, siano i drobne narzędzia gospo­
dars}<,ie na ogólną sumę 6805 zł. 

Pow. siedlecki. Prócz pożaru w Wąsach, 
w osta1nich tygodniach były pożary w Przy­
godach i Kosnach, które miejscowe straże 
stłumiły, nie dając im zamienić się w maso­
we. To samo miało miejsce w Iganiach. 

Pow. Puławski. We wsi Mazanów, w gmi­
nie Rybitwy, wybuchł groźny pożar, który 
mimo wy\>iłków okoLi1cznych straży ognio­
wych ochotniczych, strawił doszczębnie 12 
domów mieszkalnych i zabudowań gospodar­
czych. Straty wynoszą, według pobieżnych 
obliczeń 65 tysięcy złotych. 

Jak wynika z przeprowadzonego docho­
dzenia policyjnego pożar powstał od za­
prósz-enia ognia przez bawiące się dzieci . 

ODZNACZENIA. 
Wykaz odznaczeń, przedstawionych do de­
cyzji Głównego Związku Straży Pożarnych 

Rzeczypospolitej Polskiej w r. 1930-ym. 

Od Redakcji: Zapewne druhowie Czy­
tel.nicy ciekawi są tych rzeczy. Dlatego bę­
dZ1emy podawać w miarę możności takie 
wykazy. Tym razem wyszczególniamy rok 
1930-ty. Z wymienionych poniżej druhów, 
może tylko jeden jeszcze dotąd nie otrzy­
mał zatwierdzenia Głównego Związku. Wy­
kazy z lat poprzednich stopniowo będzie·my 
umieszczać w następnych numerach naszej 
gazetki. Szcegóły o odZinaczeniach wyczy­
tać można w książeczce pod tytułem: "Re­
gulamin odznaczeń i umundurowania" . 

Dyplom zasługi otrzymała O.S.P. Fram­
pol. 

Złoty medal zastugi (powtórnie) - Ku­
bala Jad'enty, sierżant zawodowy, Lublin. 

Srebrny krzyż za dzielność - Stankie­
wicz Mieczysław, nacz. rejon. Nielis:z. 

Srebrne medale zasługi - Mikulski An­
drzej, strażak, Garwolin; Strzyżowslci Jan, 
nacz. rej. Zamość. 

Bronzowe medale zasługi - Skrobiec 
Aleks :, nacz. Józefów, Rutkowiski Mat., 
Biała Podlaska. Jęczmionka J., gospod. 
i Czerw:1eniec J., wiceprezes - Frampol. 
Ziesch Sta•n. nacz. Dyle, Grot Gisges W. 
nacz. Majdan Księżp . Sztrungret Andrz. 
z. np.cz. Biszcza. Duś Józef, sekr. Kraśnik. 
Pietrt_aś Jan, prezes, Modliborzyce. Makule<; 
Jan :i Bereziecki Szcz. czł. zarz . Garwolin. 
Spustek Roch, nacz. rej. Mircze. Kucharz 
Jan, gospod. Hrubieszów, Kurczyński Konsl. 
nacz. Hruszn~ew, Ber Aleks . prezes, Kazi ­
mierczuk Fr. nacz. Szachun Fr. chorąży 

Tomczak Stan. sekret. Włodawa. Freytag 

Aleks. prezes, Piotrków. Panasiewicz Ign. 
nacz. i Szyfli.nger Sam. zastępca, Tomaszów. 
żagiel Stan. nacz . Krzczonów. Pioś Ing. pre­
zes, Niedrzwica. Nowak J an, sierż . zawod. 
LubLin. 

Wykaz odznaczeń, przyznanych przez Za­
rząd Związku Wojewódzkiego w Lublinie 

w roku 1930-ym 
Listy pochwalne: Lublin - Wiśniewski 

St. st. straż. i J urak Wład. strażak ; Wło­
dawa - Wilczyński Stan. d-ca i Dejer Mie ­
czysław plut., Burzec - Sady Stef. adjut. 
i Jóźwik Bol. szereg. Kryłów - S1eciuk 
Luc., zast. nacz., Kraus Jan. , oddz. i Ba­
kuniewski Jan , adjut. i Kuczwarski Wł. pre­
zes, Gródki - Dycha Jan, nacz. , Górny 
Jan, adjut. Pachuta Marc. i Koszałka Stan.­
oddziałowi, Dyle - Lipiński Andrz. prez. 
i Hawryś Mikoł. z nacz.; Biała Podlas . -
Gicewicz Bron. z. nacz., Krzeszów - Ła­
zorko Ant. nacz., Wola Radziecka - Ku­
bina Jan, prezes, Huta ~rzeszowska -
Kietliński Tom. prez. i Ziemiński Józ. nacz. , 
Frampol. - Michalewski Jlan, sekr. , Ho­
niatyń - Zwoliński Stan. sekr., Hrubi•e­
szów - Rachański Józef, prezes, Dubien­
ka - Klimaszewski Ign. nacz. , Skryhiczyn­
Linkiewicz Kaz., nacz. rej., Horodło - Tu­
czapski J ózef, nacz. 

Nasi najstarsi. 
Związek Wojewódzki w Lublinie powstał 

we wrześniu 1922 roku. Od tego mniej 
więcej czasu prowadzi s i ę listy Druhów, 
którym zostały przyznane odznaczenia za 
wysługę lat w straży. Odznaki te są za 10 
lat, 15, 20 i 25. 

Na listach Zarządu Wojewódzkiego znaj­
dowało się do dnia 31 grudnia 1930 roku 
1112 nazwisk. 

Nie sposób na łamach "Gazetki" druko­
wać wszystkich nazwisk. Nietylko brak 
miejsca stoi temu na przeszkodzie . Prze­
cież wielu druhów, otrzymując w 1923 roku 
odznaczenie za dziesięciolecie, już w 1928 
miało prawo do 15-lecia i t. p. 

Z tych względów ograniczymy się naJ­
pierw do podania nazwisk naszych naJ­
starszych działaczy na polu pożarnictwa, to 
znaczy tych, którzy otrzymaJ..i odznaczenia 
za lat 25, 30, 35 i więcej. 

W końcu należy \nadmienić, że oprócz 
druhów odZina\czonych jest jeszcze wielu 
druhów nieodznaczonych i to tylko z tych 
względów, że odnośne straże nie wystąpiły 
z wnioskiem o odznaczenie swych wysłużo­
nych członków. 

ROK 1930 
Odznakę za 50 lat pracy w straży otrzy­

mał druh Mikniski Andrzej, rolnik ur. 1868 
roku, szeregowiec O. S. P. Garwoli>n. 
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Odznaki za 30 lat. Druhowie z O. S. P. 
Garwolin - Wirtek Fr., Siark.iewicz Jan, 
Korona Fr., Maszkiewicz Amdrz., Michal•ik 
Stan., Kozicki Fr., Mikulski Piotr i Makulec 
Jan (ur. 1857 r.) z O. S. P. Hrubieszów dh. 
Lech EmanueL 

Odznaki za 25 lat. Z O. S. P . Frampol 
druhowie Dubiel F r. , Łaźniak Marc. i Mar­
chewka Ant. Z O.S.P. Hruszniew dh. Kur­
czyńsk-i Konst. Z O.S.P. Garwolin druhowie: 
Piesiewicz St. , Siarkiewicz Ant. i Gorzkow­
ski Fr. 

1929 ROK 
Odznaka .za 30 lat: Druh Wolski Fran. 

z O.S.P. Biłgoraj. 
Odznaki za 25 lat: Dh. Kowalski Mar­

celi z O.S.P. Kluczkowice, Dh. Strzyżowski 
Jan z O.S.P. Zamość. Druhowie Tugender 
J ., Wajnberg M., Zdanowicz Sz., Kamień 
Sz., Epsztejn B., Fersztenberg M., Jewer­
baum Fr., Oksenhorn B., Pomeraniec B. 
i Sznajderman I. z O.S.P. Międzyrzec. 

ROK 1928 

Odznaka za 45 lat: Druhowie Ferens 
Ant., Kowalczyk Stan. ·z O.S.P. Zamość. 

Odznaka za 40 lat. E>h. P. Kowalski 
z O. S. P. Zamość. 

Odznaka za 30 lat. Druhowie: J erka L., 
Makszański Ben. z O.S.P. Węgrów. Izdeb­
ski B. i Iwański Józ. z O.S.P. Sokołów Pod­
laski. Kruk. St. z O.S. P. Zamość. 

Odznaka za 25 lat. Druhowie: Szymański 
Józ., Wiłkoński Józ., Nizioł Jakób, Kryło­
wicz J ., Betlej Fel. i Błaszczuk Stan. z O.S.P. 
Izbica Tarnogóra. Junczys St. z O. S. P. Lu­
bartów. Jaszczur Stan. z O. S. P. Węgrów. 

Z życia O. S. P. w Lublinie. 
Odbyte w dn. 22 uh. mies. sprawozdawcze 

walne zebranie O. S. P. w Lublinie zgroma­
dziło w remizie Sltraży 66 jej członlków . Ze­
branie zagaił prezes straży druh iiJlż. Feliks 
Turczynowicz. Na przewodniczącego powo­
łano jednogłośnie dawnego d~ugole1rueJg'O 
prezesa s•traży, dvulm J•a1na Tunczyttllowileza. 

WaLne zebranie IZaJtwiendiZ:ił,o spra woJZda­
nie z działa~ności Za.rządu i k'Omendy str:aży, 

uchwala.jąc Zarzą.dmVJi albsoJut·oJium i wy·ra­
żając podz;iękowanile S1kaJrbnik•o1wi, diruho•wi 
T. Żurkowi za wzooowe pvowaid~e.nie 1książ­
~owości . 

Na•stępnie pnzyję.t'O 1proje1kt bud.żJetu na 
PO!k 1931, zamy,krują1cy si.ę cyfrą 14.500 zł. 

W uzupełmiaJją.c)'lch wybo1ra;ch d!o wł,adz 
straży wybramo p01n'Ownie na stanowilslk•o Na­
azeln~ka Straży druha T. Pll'zyłuckiego, zaś 
dio Zavzą.du druhów: inż . Sz. Dzieciudhowi­
cZta (ponownie) i dy;r. Odd.zialu Banku Łódiz­
kie.go druha Przesmy•ckieg1o', Móry poprz1ed­
ni1o w K~e~lcach d:a1ł s.ię poz.nać, jruko -enemg1lcz­
ny działacz s•traża1cki . Na za:stępców po•wo­
hlm'O druhów: i.n•ż. Czapliicikiego, dy.r. oddzia­
łu P. Z. U. W., inż. Złowodz.k~~~·o·, i•n51p. P. Z. 
U. W ., R. Laśkiewicza, F. Chmiele·cUdego 
i dyr. K. Rena . 

Obecność Członków na Zebraniu 
Rady Związku Wojewódzkiego. 

Prezes Rady - druh Swi<łzińsk i B oleSiław woje 
woda 

Przeds tawiciel Urzędu Wojewódzkie~ '' , p. c.· ,;i . 
,p ow,Siki Adam. Przedstawicieile P . Z. U. W . p .p . i nż 
Czapli.cki Wac. i Slaski Mic.hal. Zarz ąd Zwi~ku 
Wojew. - wsz ysc y czło.n•k()wie . K . misja rewizyjna 
p. inż . P•rzesmycki Mikołaj . C złonkowi e honorowi -
p . Tul is.zk.:-wski J ózef. In s·ped< lor Związku - d~ . 
Elaszcz yk Stan isłc.w. • 

Przedstawiciele Związków Okręgow~ ch. Chełm -
dh Krruwczyk Stan i s:ław, Garwolin - dh. P·oboży fr . 
i Pod·górski Jerzy. Hrubieszów - dh. Kowa,Jski Br. 
Janów Lubelski, dh. Kę.pińs.ki J . i Madurzyński H. 
Konstantynów - dh. Caruk J . i Bie lecki J . Krasny­
staw - Stefa1iczy.k Mich. Lubartów -- Lipski A. 
Lublin - ·dh. Freylag H. i Frydryszak M. Łuków ~ 
Ku,Lbick i W,ail. Puławy - •MiHe•r •Ant. Fu!'taik M. 
Radzyń dh. inż . Radziewanowski Jak. Sokołów dh . 
Piskorski Fel. i Ro·szczyk St. Tomaszów - dh. Łu­
czyński i Mysakowski W. Węgrów - Wojciechóws·ki 
St. Zamość - d:h . Stankiewicz Miecz. i Starzyżows..,;i 
Jan. Lublin - miasto - dh . IPrylucki. 

Nieobecni, Wszyscy de.Je.l!aci Rady Wo;ewódt.kie i 
Samorządowej, dwóch cz ł. Kom. Rewizyjne•j dwó.~lh 
cz<łonków honorowych - dh. Moskale-wski Stan. 
i ·Ghomicz Bo i. 

Nieo•hecni wszyscy delegaci z Okręgów - Biała 
PodiaS~ka, Biłgol!"aj, Sied!lce i Włodawa. 

Goście - o1becnych 25 osób, a wśród nich nacze;­
.ny inspektor dlh. Jaroszewski Szymon i naczelny r~ ­
daJklor <Lh. Pą.gowski St., oraz !PnzecLs.taw.i ciell "Zie­
mi Lubeisikiej" i naczeJnik slr.aży w ISofji ,OBułgarja). 

~------------------------------------,~------KAżDY STRAżAK PROWADZI KORESPONDECJĘ TYLKO NA POCZTóW-
KACH Z WIDOKIEM DOMU STRAżACKIEGO W LUBLINIE, AżEBY SZEROKO ROZ­
NIEść WIEść O WŁASNYM DOMU ZWIĄZKOWYM, AżEBY PRZEZ KUPOWANIE 

POCZTóWEK Z WIDOKIEM DOMU ZASILić FUNDUSZ NA BUDOWĘ. 
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